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Ofenzywa bolszewicka 
na froncie p ó łn w n jm .

W irszawa, (PAT.) Komunikat sztabu gencraln.
* dn. 19 bm.:
i5s' Na odcinku górnej Berezyny nieprzyjaciel wzmo ■ 

-suony nowemf silami, kontynuował z niesi bnacą 
stt swój atak. Mimo zaciekłości, z  jaką uderzyły 
-*żtważające siły bolszewickie, oddziały 3-ciej dywl* 
k legionowe] aietylko utrzymały własne stanowi- 
®* ale przechodząc kilkakrotnie do kontrataków, za. 

dały nieprzyjacielowi krwawe straty. W walkach 
^Ch zginał śmiercią walecznych kapitan Małkowski

Na odcinku na północ od Dniepru lokalne ataki 
*tieDrzyi:'cielskie w  rejonie Dżugastry i Krzyżopola
* łatwością odparto. Pozatem na Ukrainie spokój.

D v ; Kuliński, general-podporucznik.

Proted
prieclw braniu zpliładniKiw.

my od*slać pierwszym transportem następujące oso­
by, które zrodnie z posiadanymi urzędowymi dowo­
dami zostały wywiezione w charakterze zakładników. 
(N astępie szereg nazwisk zakładników). Ponieważ 
osoby powyższe wywiezione zostały w charakterze 
zakładników bez żadnych środków materialnych, 
przeto upraszamy rosyjskie Tow. Czerw. Krzyża o 
wypłacenie im n i  .pomoc doriźną w  walucie sowie­
ckiej po 5.000 rubli na osobę na rachunek Polsk. Czer­
wonego Krzyza. które zaci igniefy na cele powyższe 
dług ureguluje przy przekazywaniu Pizy linji depiar- 
kacyjnej oczekn-anrgo transportu. Podp. Edward 
Zaleski.

/  
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Warszawa. (PAT * Przewodniczący Komisji pol­
n e g o  Tow. Czerw. Krzyża dla spraw wykonania 
"hiów o  zakładnikach i jeńcach cywilnych wysłał 
hdiotelegram do rosyjskiego Tow. Czerw. Krzyża 
^ M o sk w ie  następującej treści: Rosyjskie Tow. 
^ e rw . Krzyża działając na podstawie mandatu ra- 

konusa.zy ludowych republ. sowiead ;j, złożyło 
dniu 30 października 1919 uroczyste oświadczenie 

K niestosowaniu na D-zyszhść w wpmie z Rzpltą 
^Olską systemu brania zak.adników. Deklaracja po- 
jjtesza  została zatwierdzona w umowie z 2 listopad.’ 
(*®19 o likwidacji zakłaanictwa polskiego w Rosji so­
le c k ie j. Tymczasem w czasach ostatnich system 
^kładpictwa był przez organa władzy sowieckiej 
®*®roko stosowany w Żytomierzu. Kijowie j innych 
jjkjscowościach względem obywateli .polskich, osób 
JJjJJ^Hodzenia polskiego i oby wsieli ziem zajętych 
•^ e z  wojska polskie. Protestując przeciwko stoso- 

'^niu brania zakładników, Polskie Tow. Częew. 
j ^ y ż a  uprasza Rosyjskie Tow. Czerw. Krzyża o 
P oczęcie  natychmiast >we odnośnych kroków w ce- 

odesłania bezwłocznego do linji demarkacyjnej na 
,-dcinku Borysowa wszystkich wziętych zak(ądni- 

1 pociągnięcia winnych stosowania zakładnictwa 
odpowiedzialności prawnej. Jednocześnie prosi­

Z ziem plebiscytowych.
Warszawa. (PAT.) Rozporządzenia komisji mię­

dzysojuszniczej w Olsztynie nr. 14 z dnia 23 kw.ctniai 
b. r. tyczące się rozbrajania Sicherheitswehru brzmią 
jak następuje: 1. Łmwohnerwehr na terenie plebiscy­
towym rejencj, olsztyńskiej i powiatu oleskiego (?) 
będzie rozbrojona i rozpuszczona 2. Broń i amunicja 
ma być złożona w miastach powiatowych Oddanie 
broni musi być do 5 maja 1920 ukończone. Następu­
jącym1 członkom Emwohnerwehru można pozostawić 
jeden karabin za zezwoleniem międzysojuszniczych 
oficerów-kontrolorów w powiatach: 1. mieszkańcom
zabudowań i odrębnych a»SPr“lar#fcw; 2. do Sicher- 
heftspolizei przydzielonym osobom, które na g r nicy 
północnej terenu pleb-scytowego wykonują kontrolę 
paszportowa (na każdy poszczególny posterunek tyl­
ko jeden karabin): 3, Wszystkie akty dotyczące zesta­
wienia i wyćwiczenia Einwohnerwehry, listy bron? I 
członków, jak i inne papiery dotyczące Eiiwohner- 
wehru muszą być doręczone międzysojuszniczym o- 
ficerom-kontrolorom w powiatach: 4. Sicherheifepoli- 
zei odpowiada za pewne oddanie broni w składnicach 
miast powiatowych i za prz< niesienie transportów 
broni na miejsce prz iznaczenia (jak rozporządzenie nr. 
9); 5. Międzysojuszniczy oficerowie-kuutrołerzy w 
powiatach raportują komisji międzysojuszniczej wów­
czas, kiedy broń Sicherheitswehry bijdzte zebrana i 
oddana. .. ,

Olsztyn. (PAT.) Ody do Szczytna przybyło woj­
sko angielskie, szowiniści niemieccy wysłali na dwo­
rzec kapelę, która przygrywała Anglikom w poczekal­
ni „Deutschland, Deutschland iiber Allos“. Dowodzi 
to, »ak Niemcy kpią z wojsk okupacyjnych na terenjp 
pleoiscytowym-
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k r w a w a  c h m u r a .
P O W I E Ś Ć .

<5 i-
(Ciatr dalszy)

„  - Nie, nie, nie. nie brudnj-, kapitana... JtCWajec
rT brudna! KataCKc czysta i russki czysta, ale inaczej., 

9 ruski czysta u Kitajec brudna, co u Kitajec c z y -  
u ruski brudna... Podłogę zadużo myć — wil- 
-  klości bolą. Kitajec spać na ziemi, na slomian- 

IjT-**. tak czyste... Niema smrodu.., Czasem opium pa- 
— zapach, dobry zapach, ciepło. Otwierać okna — 

85  ®»da, nie nada paszoł! Kitajec inny, ruski inny, u 
„karosz" u ruski n/-e „karosz“. 

i. [(T jk  tedy zamieszkał Wei-hsin Yang *.v „atmosfe- 
2?* chińskiej, wśród swoich ludzi. Zcjazd rpńł się od 
‘̂ łóczęgów i domokrążców jak i on, przeważnie Jed- 

Pie gfodnych i cało i czysto ubranych, byli to bo- 
nic robotnicy, lecz „chodje“, ludzie bardziej o- 

L ^ O n i  i zarabiający — jak na Chińczyków — nie- 
Nit brakowało i między nimi złodzieji, gra- 

p  blaczów opium, oszustów bandytów i pijr- 
J t* '  zarażonych rosyjskim zvryczajem picia w odk . 
fo ton ie  się też, że w  murach zajazdu nieraz rozlzg;!- 
5 ^ 9  odgłosy b‘tek, zwykle prędko uśmierzanych, g iś 

„chodje** mieH swą organizację i swój sąd 
chińsku drakoński a bezapelacyjny i z natychmia- 

egzekutywą, więc naogół panowała pe^na 
clina: i porządek. Na czele organizacji stał pionu- 

albJ^yra ogromaei i Ili­

rów ego weorzenia, zajazdem zawiadywał zaufany do­
mu handlowego stary, mądry Chińczyk, jeden z pier­
wszych swego czasu „chodiów" w Moskwie, znają­
cy dobize proceder, miasto ; język rosyjski.

Zapisany w poczet „choajów“ Wei-hsin Yang 
nie zaraz zabrał się do roboty. Wymówił sobie czas 
na obejrzenie miasta, co zresztą leżało również w  in­
teresie firmy, i chodził po niern, oszołomiony ruchem, 
wrzawą bogactwem sklepów, wielkością domów i 
rozległością placów. Błąkał się, jak* w- Jesie, kierując 
się wyłącznie instynktem. Zimno było, na ulicach pa­
lono ogniska, których dym rozchodził się szeroko, 
zapachem swoim przypom,nająć wieś. Co krok mi­
jał długie karawany szerokich sani, wysoko nałado­
wanych brzozo wenii drwami. Niezliczone, malnfkie 
saneczki jednokonne, pomalowane na wiśniowo lub 
brązowo, uw .ijy  s.ę żywo, wyOrując głębokie bru­
zdy w brudnym, czarnym śniegu, powożone przez 
woźniców, przybranych w grube, czerwoną taśmą 
ściągnięte kożuchy i w futrzene czapki z czworokąt- 
nem aksamitnem denkiem. Za szybami wystaw  pię­
trzyły się stosy jadła wszelakiego, ciasta białe, obsy­
pane cukrem i nadziei ane owocami, bułki brązowe i 
różowe, mnóstwo słodyczy, drób, dziczyzna, ryby 
olbrzymie, błyskające złoto-srebrną łuską lub różo- 
wem, tłustem nręsem. oir midy wędlir, owoce, po­
cząwszy od nołudmowych brtoskwiń, fig, winogron, 
czerwono-złotych om granatów, wreszcie poma­
rańcz ułożonych w przewirzrnych wstążkami ko­
szach, ubranych w zielone liście pomarańczowe a 
skończywszy nr mandżurskich, pięknie rumianych 
,'abłkach, mandarynkach, złotych „kakach“ japońskich, 
czerwonych, wielkich japońskich malinach i dojrzą 
ly.cb b?na»ach »  daiokiej Ęena^zy. OMftate ndM

Olsztyn. (PAT.) Pobyt delegacji socjalistów nieza­
leżnych niemieckiego terenu plebiscytowego w Łodz, 
i Warszawie wywołał w prasie niemieckiej ogromne 
poruszenie. Wszystkie pisma zarzucają socjalistom nie 
zależnym że się zaprzedali Polsce. Pevme sfery nie 
mieckie żądają wykluczenia ich z rartH.

OLztyn. (PAT.) Z Biskupca donoszą że do dwócł 
żołnierzy angielskich przechodzących polem, dano 
trzały karabinowe. Sprawców nie wykryte, Bischof* 
Morgen Ztg.“ pisze z tego powodu, że ludność niemi< 
cka powinna się wstrzymać od wszelkich gwattó 
przeciwko członkom komisji międzysojuszniczej, I 
to mogłoby zaszkodzić sp.awie niemieckiej, któ 
stoi bardzo dobrze. Wszelkie gwałty mogłyby spr 
wić — dodaje gazeta — że data plebiscytu zostałaby 
( -troczoną. !

■) S E .1 W .
^ . posiedzenie Sejmu rozpoczęto się odpowie* 

m  m.aistra Olszewskiego na interpelację p. Rajcy 
w sprawie fabryki ce^l izy w W t.icłiwkii.7Ń'astepiue 
minister omawiał sprawę głodu papierowego. 3

Z kolei dyskutowano nad sprawozdaniem komi­
sji przemysłowo-handlowej w przedmiocie projektu 
ustawy q pocztowej kasie oszczędności, o kasach cho­
rych, oraz nad sprawozdaniem komisii aprowizacyj- 
nej i komisji ?drowria Dyskusję w sprawie 5 dywizji 
W. P, na Syberii odłożono do najbliższego posiedze­
nia.

Szczegół^ sprawozdania podamy w numerze po- 
poludnlow ym.

NJTTI FORMUJE NOWY GABFNZT WŁOSKU
Rzym. 15 bm. Agencja Stefani‘ego Wobec uchy­

lenia się Bonnoni‘ego od utworzenia gabinetu, król 
powierzył Nitti>mu fęrmowanie nowego rządu. Nittf 
rzpocząl rokowania ze stronnictwami. Decyzja zapa­
dnie przypuszczalnie jutro.

WYBORY W BF.LGJI.
Lyon. Rad. Z Brukseli donoszą o wyniLu wyb> 

rów częściowych do senatu, a mianowicie wybrano 
62 katolików, 38 liberałów 2! socjalistów.

Wei-hsin Yang sklepy, wystawiające na podziw p r«  
Jiodniów drtogoemne futra, na których się nie znał 
lecz długo wystawał przed sklepami jubilerów, podo 
bnemi do ogromnych pieców, w których paliła się tę­
cza. Raz staną! przed wielką szybą, gdzie przez sreb­
rzyste kwiaty lodowe, fant^stycznemi bukietem' t 
wieńcami rysujące się na szkle, przeglądały — jalć 
małe, płomieniste, różnobarwne słońoa — przecudne,' 
japońskie złocienie i wspaniale rozkwitnięte róże, W 
zdumienie wprawi! Wei-hsin Yanga widok tych ki ia 
tów, rozwijających się tak pięknie w kra.bi zmw i 
mrozów i coś w --odzaju nieuchwytnego a niepokoją­
cego pytania przemknęło mu przez mózg — ale oczy­
wiście ni* zastanawiał się nad niem i poszedł dalej. • 

Dokoła tonącycn w  szaroir nitoi'1 starych, posęp­
nych i przyprószonych śniegiem wież kopni cerkiew­
nych i czarnych dachów ż hałaśliwem, niemiłem skrze­
czeniem. niby czarne, latające grzechotki, krążyły 
niezliczone stada kawek. A czasami gdzieś z wysoki, 
z wież, padała na rozdeptany brudny śnieg i brudny, 
czarny i .u m  w ulicach, jakaś skoczna pioseiuą dzwo­
nów, wygrywających dziwaczne melojje.

Ciężko i ż\ t  było Wei-hsin Yang .wi w olb.zymira 
■Tiieście, wś^ód stissznego mrowia snujących sej 

szędzje tfumów. W szyscy ludzie bjdi do siebie podrv 
mi, za cutŁJi w czaru szuby, grubi, o podobn; en do 

c ibie białych .warzach. szeroldct i pł;  ̂ fch jak k>- 
u.ty, tu i ówć ie kudłatem* brodami podkreślonych.

» ich podobieństwo do siebie i niezmierzone, 
•ohliwe, czarne mrowie przerażam Wei-hsin Yanga, 

i tak 1 ż oszołomionego zgrzytem, dzwonieniem i 
chrzęstem oblepionych luażmi tramwajów, i rykiem 
ugamających po mieście samochodów.
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KUCH STRAJKOWY WE FRANCJI. ^ 
Paryż. (H?v»s) Ruch strajkowy, rozpoczęty 

piaez kolejarz,. uwcżać należy za całkowicie skoń­
czony. W e wszystkich związkach zwolennicy straj­
ku f". w  znikomej ti niejszości. Hasto do powrotu !<* 
p racy zostanie według informacji „P etit Paristea'* w  
najbliższym  cza sie  w ydane.

KDLUARZF WŁOSCY WSPIERaJA KELUBL1K6 
BOWIETOW,

Wiedeń. Rad. BK z Mediolanu. Kowarze W  
w  :cia -hraniall ad* puścić aalszy pociąg natado 
iwany materiałem wojcunym dla Rumunii, tranlew«i 
materiał ten ma być n ly ty  do walki a repuMUią <o 
iwietów. -• • • - -* ■

NIFMCY NA KONFERENCJI EKONOMK ZNEJ. 
L yon , Rad N iem iecka delegacja -ii* sp raw  eko- 

nom icznycu  w  chata w  ri> d e lc  d o  P aryża .

n i  t w r c n  l i n s M i i i
7 zabitym, U  rt«iMO rani^ych).

& W  nocy z wtorku na śród* o godz. --kuj zda­
r ty  ta sie przed wjazdem dworca w Jarosławiu ka­
laj trofa kolejowa, wynikła wskutek zderzenia podą- 
gu pospiesznego nr. 16 który zćązd ze .wowa przez 
Kraków do W ars-aw j, z manewrującym na plancie 
k o le jo w y  pociągiem ciężarowym.

Pociąg pospieszny zbliżał sie w  strOŁ“ Jarosła­
wia z pewnem opóźnieniem i wśród bardzo gęsM  
mgłv i najechał na pociąg ciężaró w ,  który m newro- 
wa! na plancie pomimo li nadM hać miał 3d strony 
Mtininy pociąg pospieszny.

Maszynista, prowadzący ten pociąg, zażywał do* 
.ychczas wśród sfer kolejowych opinji starego i wy- 
rrawnego pracownika. Zapewne wskutek gęstej mgły, 
Jadąc jeszcze z cbyżością 60 km. przejechał pierw­
szy zielony sygnał ostrzegawczy, nastawiany „nu 
baczność’1, — minął również sygnał drugi czerwony, 
wzbraniający „wolnego wjazdu'* 1 wówczas nastą­
piło

l-.-tastr.il jo j zderzenie
OOU pociągów, parowozy z wielką siła uderzyły O 
siebie. równocześnie spiętrzyły się trzy wozy Grobo­
we i jeden pakunkowy pociągu osobawego, sześć in­
nych wozów pulmanowskich wraz z sypiącym  nie 
odniosło żadnego uszkodzenia Za maszyną pociągu 
pr spiesznego łechaly trzy wozy puim »now£,kJe, z któ­
rych. dwa byty przeznaczono dla wójswjwych, a  Je­
den dla cywilnych, wszystkie wozy były łn. klasy, 
wśród nich ułożony był w 5z pahunkpwy, a  aalel poza 
wielkim czteroosiowym wozem pocztowym pomiesz­
czonych było sześć wozów dalszych I. i IT. k>. wraz 
z wozem sypialnym. Ten właśnie mocno zoudnwnry 
wóz pocztowy powstrzymał — lak sic zdaje — $y- 
wlołowv napór od strony nas7vny i dzięki temu :- i ć 
'dalszych wozów nie uległo zuoełnte uszkodzeniu, a 
1 wstrząs był w pewnei części znacznie osłabiony, w 
wozie bowiem sypanym  Jeden tylko oasaiei snadł 
z górnego łóżka ma dozn?fec żadnych uszl oczeó. je 
'dna szT,ba p rM ? wybito łoketem Innego pasa: .ert. 
W ory nieuszk-ydz me z pasażerami odstawiono be*, 
włócznie do Munlnv. i--, - - % . >. t i s i

delsc ka|-*(ro|y.
Katastrofa miała miejsce | t ż  przeJ f. >roem 1 

zdarzyła sie na wysokim nasypie, po którym sto­
czymy się dwa wo?v pociągu ciężarowego*

Obie maszyny
uległy znacznemu uszkodzeniu, nie takiemu Jednak, 
by nie mogły być dalej użyte. Kotły, mechanizm kół 

nieuszkodzone — Jedynio zderzaki i pierś parowo­
zów zdruzgotana.

Cztery wozy puluranowskle
pociągu pospiesznego, z tych trzv osobowe III. kl. i 
M e n  bagażowy zostały doszczętnie znlszcr me. Wóz 
btgażow y został z taka żywiołową siła zdruzgotany, 
że wproś* trudno było go doszukać sie wśród gru­
zów spieirzonyi h szkieletów i strzępów. Wszystkie 
trzy wozy znacznie uszkodzone

Ofiary.
Ofiara katastrofy padli pasażerowie III. klasy, a 

pcmeważ w pierwszych dwócli wozach jechali woj­
skowi, oni w  m rw szym  rzędzlt zginęli w strasznym 
*yin wypadk i  Zabitych zostało c żołnierzy (M uym  
7Śród nich miał być oficer) 1 1 kobieta, żydówka z 

Ładzi. Dopieri. popołudniu podcz is energicznie pro­
wadzonej akcj! ratunkowej, gdy dźwignięto jeden 
v6z, pod jego rozstrzęplonym pokhdetg znaleziono 
Jeszcze jednego t-upa nadzwyczajnie zmisakrowa- 
mgo. Był nim szeregowiec fan Janik z Wadowic.

Kolejarze i  obu pociągów wyszli przeważnie bez 
—wanku. Obuj maszyniści doznali jedynie lekkich 
kontuzji Ciężką jedynie ranę w głowę 1 na tw rrzy 
odniósł koadiutor F.rrUfU posptssznefa niejaki
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ŁOdż(?), ranę Jego w »zpifalu jarosławskim skw*Ui- 
fikowano Jako bardzo ciężką.

Z pośród innych osób 11 pasażerów odniosło
ciężkie rany.  u. , . -d.....

Akcja ratunkowa 
ze strony władz kolejowych prowadzoną była bar­
dzo składnie i energicznie. Wśród pasażerów znaj­
dowali się dwaj lekarze, którzy zajęli się bezw tez- 
nie ratowaniem rannych Jednym z nich był dr. Ze - 
k^wwskl ze Lwowa. * ■' *&:m

Na miejscu zjawił się komendant miasta. 'Jarosła­
wia oraz komendau policji państwowej, którzy bez • 
tłocznie polecili zabrać zwłoki; zabitych żulniwzy do 

kostnicy szpitalne*, a ciężko rannych przewieziono 
do szpitala Jarosławskiego.

W  czasie katastrofy przebywał w Przemyślu w 
sprawach urzędowych zash dyt. kolei. inż. A. N oy - 
w ict i on toż zawiadomiony o wypadku zaimejow^ 
z Przemyśla wysłanie pociągu ratunkowego z. trze­
ma lekarzami kolejowymi i sam też na miejscu kle 
row! ł akcją ratunkowa. Stawili się nadto na mlejscs 
lekarze jarosławscy.

Pociągiem tym wyjechali ślusarze z warsztatów 
icM ow ych przemyskich, powołani na dworzec prze 
ciągłym gwizdem syreny.

O godz. .4-tej nad ranem nadeszli depesza o wy 
padku do tut- fszej dyrekcji kolejowej. Dyrektor kolei 
Barwlcz wydał odpowiednie zarządzenia i bez wie­
cznie w  towarzystwie lekarza dra Kaz. Zgć-skiego, 
orat  kilku urzędników samochodem wyjechr* na 
JOdejsce, aby osobiście kierować akcją ratunkową, 
która prowadził ze znana sprężystością do pozneJ 
godziny południowe! doprowadzając do tego. że 
wczesna godziną wieczorną jeden tor był łuż zupeł­
nie oczyszczony z gruzów i ruch kolejowy, prowa­
dzony w pierwszej chwili przez przesiadanie, mógł 
sie Już tym ieanym torem w dalszym ciągu odbywać.
0  katastrofie zawiadomiono ministerstwo kolei

■■■-* Widok
toru przedstawia ogromną masę spiętrzonych i zdru- 
rgotai^ch wozów i ich części Jeden zczególnle 
wóz osolow y z teką siłą był rzucony na lrugi, że 
swym żelć znym szkieletem przegiął się z g ó n r 1 
wbił sic w niego tak silnie, IŻ daremnym był trud 
dwóch maszyn, które starały się go rozerwać, Do- 
Irieu* sprowadzono autogen i lego płomieniem mu- 
liano przecinać złączone z taką siłą części wozu. Obo 
tory  zostały w  pieiwszej thwili zawalone. Jeden tor 
po żmudnej pracy całej rzeszy robotniczej był iuż 
wieczorem wolny tak, że warszawski pociąg pospie­
szny mujrł już przejechać w kitrunku Lwów*. Tor 
drag* jest tak zawalony ze oczyszczenie tego toru 
potrwa czas dłuższy najmniej tydzień.

Parowozy stoją na kołach, ześlizgnęły się z  szyn
1 ugrzęzły w  nasypie ohntu, — parowóz poefagu pię- 
iartyr^ego nieco w poprzek rzuuonj. jaszczyk tego 
parowozu ustawiony w dół n? wysoKim szkarpie. Ż 
nasypu spadły dwa wozy ciężarowe po strome! po­
chyłości w dół.

Ludzie czy siak-ie?
Jeden z  tych wozów zawierał masło i ser, drugi 

fatunik  kawy. % ciemności nocy i gęstej mgł7 sko­
rzystał* ludzie. k.‘5rzy poczęli zaraz rabować tak cen­
ty  towar. Oęstu ciżba powstała okoio obu wozów. 
Komisarz policji państwowej p o  rozstawieniu straży 
polecił aa esztowi.ć 7 żołnierzy i 11 o»ób cywilnych, 
które w  tej krytycznej chw.li gdy tuż opf>dal rozle­
gał s it tek rannych -ibow *b Kilkan aście osób in­
nych miało być aresztowanych na mieścin.

Ciężki rannych,
przewiezionych do szo ltih  Jarosławskiego , tcwieuził 
dr. K Zgórskl Z nimi spisano odpowiednie orpbkoły.

Wsażerowie. którzy techall w  tylnych sześciu 
woizadi I. j II. ki przesiedli do drugiego poclągru i 
udali sie w  dalsz* podróż.

Kto winlon?
Kto winien tej katastrofy^ W  pierwszym rzędzie 

n  aszyto sta pociągu pospiesznego, -  który przeje­
chał sygnały, uspray ,edliwia sic łem, że wśród gestej 
mgły nie widział *wii'eł. chociaż w tym wypadku 
raczę; zwolnić winien był lleg  pociągu, opóźnić jego 
wjazt na stację, aniżeli iechać w tak szybkiecn tem­
pie. Winien dalej kierownik przetaczania wozów na 
dworcu jarosławskim. Wiedząc, że każdej chwili na­
dejść ma podag pospieszny i że on iuż czas opóźnia 
ny manewrował pociaziem ciężarn  ym i zajął w  
ten sposób tor. powodując zderzenie. Wiylen dalej 
blokowy, który wiedząc o terminie wjązdu, nie usunął 
z toni pociągu ciężarowego, wkońcu i urzędnik sta­
cyjna miaj nie wiedzieć > przetaczaniu wozów na 
plancie kolejowym nrztd przybyciem pociągu po­
spiesznego. a. m.

KOMUNIKAT u r z iu »o w y .
W  Sprawie wy,_dku kekefowego, Jakj ima! miej 

soe dzisiejszej nocy, komunikuje turejsza Dyrekcja 
kolejową na razi« co następuje;

Po iąg pospieszny nr. 10. zdąuający ze Cwowa 
przez Kraków do Warszawy, najechał podczas wja;- 
du dc stacji Jarosław na parowóz manewrujący w tej 
ze stacji od wsch' dniej strony a wskutek tego zderie- 

| nia względnie dężkiego uszkodzenia trzech wagonów 
P*z^ pociągu pospiesznym poniosło śmierć sześciu 
żołnierzy, a nadto z Pomiędzy podróżnych około 30 O'
sóh puiuo&L/ cifiąąą lub Ijęi&se obidżsnit. Blitssze

A^
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szesegóły, których dotychczas brak", zostaną W & *
natychmiast po nadejściu.

Na miejsce wypadku wyjecha dziś w nucj Sm  
zes tutejszej Dyreboji, zaś akcja ratunkowa jak 
niei roboty około uprzątnięcia toru zostały na mim#* 
natychmiart zarządzone. -

Ruch osobowy odbywa się z prze*" adamenr 
dróżnych na miejscu wypadku. Przerw a w ruchu 
:tfwa przypuszczalnie około 24 godzin.

W uzupełnieniu dzisiejszego komunikatu dotyertk 
ccgo wypadku kolejowego w Jarosławiu, podaj* 
tejsza Dyrekcja kolejowa jeszcze następując'1 szc*‘ 
2óły: .

Wypadek który wydarzy* się około godz. 2 
cy, spowodewauy został z jednej strony pi iz  manę, 
wrowanie częścią pociągu towarowego nr. 573 r a  
rze wjazdowym pociągu pospiestnegł nr. 10 z HF 
giej zaś strony przeocreni^n sygnału masztnwep 
stojącego na „wzbroniony wjazd" od strony RadjjflJ 
na przez maszynistę pociągu pospiesznego. Wskw*» 
zderzenia wykpjciły się parowozy obydwu p o d ąg W  
wóz służbowy czyli brank«rd pociągr ar. 10, tudzjjr 
dwa następne czicaooeiow; wTagony III. klasy, która 
zostały mocno, zaś trzeci taki sam. mniej uszkodzony- 
Ze znajdujących się w tych wagonach podróżnych 
nęło 6 wojskowych, a to: szeregowiec Jan Janik 
korap. wart. w obozie jeńców w Wadowicach, ^akw 
Brodacz, szeregowiec z Tarnopol*, przynalcfny ®  
Kskowłc (Sambor), Józef DuchnowsJd, *0-, r. D. C. U 
Krakór-. jednoroczny plutonowy ' lieczysław Róg, ^ 
p. art. ciężkiej, poczta połowa Hodowioe, szeregowjw 
Hersz Kaiser, szpital zapasowy w  arnopolu, przyn* 
leżny do Dąbrowy, szer. Steian Karczmarczyk, d»  
wództwo 13 baonu saperów, przynależny do 'amier 
ca Podolskiego. Dnej 8 wojskowvch Jest caężlo. r a r  
nych, a to: szeregowiec Francis** Szemik, 50 PP- 
przynależny do Białej, plutonowy Stanisław Szulmo*- 
ski, pułk. a r t  polnej 3 dyw., pa czia połowa 33 przy 
należny do Wieliczki, szer. Józef Wilczek, -£  p. 
kotnp„ przynależny do Zebrzydowiec, szereg. Stern* 
Bula, komp. wart. obozu jeńców w  W idowi ca ch, zefr 
regowiec Józef Czajkowski, sztai 12 dywizji pled 
Przynależny do Jago drinka, pow. Kolbuszowa, szereg 
Wincenty Głowacz 52 p. p„ 2 komp., przynależny dfl 
Jastrzębka Starego, pow. Pilzno, szeregowiec Fran­
ciszek Wójcik 51 p strzelców kres. 3 kom. . przyn® 
leżny do Bronowie Małych i szeregowiec Antoni R* 
czek, 53 p. strzelców kresowych, komp. sztabów- 
przyn. do Okrajnika, Żywiec.

Z cywilnych podróżnych mann w  szpitali* w  W -, ■ 
rosławiu Szydrowska Fira z Lodzi, Południową Z* 
zaś ciężko rannymi z  pomiędzj cywilnych są: Obąf 
fan palacz pociągu ńr. 573 z Rzeszowa, JaćsdewieJ 
Ignacy starszy konduktor pociągu nr. 10 z Krakowa 
Luc Tcod >r, manipul?nt-konduktor poc. nr. 573 * 
Przemyśla.

Po wypadku znalazła *ie pomoc le* -rska na miejsca 
natychmiast. Brało w  niej udział 2 Ukarzy jadących 
pociągiem nr. 10. tudzież 3 leka/zy kokje yych t tBB 
lekarze z Przemyśla. Ciężko rannych um!« sezono *  I 
szpitalu w Jarosławiu. Przy pociągu nr. >73 w s »  ; 
brankard i 4 znajdujące się za nim v-agony towarow* i 
mocno uszkodzone. Przeszkodę usunięto tego omega 
dnia o godz. 17.45 wskutek czego -uch nie dozmF 
żadnej przeszkody. Zarządzenia co do ustalenia przy \ 
czyny wypadku i stwi rdzenia winy są w  toku.

Spraw y ruskie.
_  •' * "kM

„P.-ecz z  obozami Jeńców J
Pod tym  butnym tytułem zwrac ię wczorąjp* 

„Wpered** przeciw obozom jeńców. Milczał i nte zo*- 
lazł ani słowa potępienia w  roku oWegtym, gdy 
siące naszjrch rodaków ginęło w oboa h tanwpcv 
skich. mikulińieckich i kosaczowsoich, skąd jedni tor. 
czeni, katowani, zżara  przez tyfus setkami ca łe g  
padali — drudzy niby szkielety — Jak te  można h®w I 
oglądać na witrynach sklepu Hawranka — opuszcza 
po wyzwoleniu przez wojska naszr — straszne wrót* 
kosaczowskiej gehenny A przecież obozy dzisHjsŁ- 
pod zarządem polskich władz wojsko\vyoh w V°" 
równaniu z ruskietni mord* wnlami tak są prowadzó* 
ne, iż w  stosunku do tych ostatnich biegunowo prt*- 
ciwne zajmują miejsce.

Odbudowa tuteligeocJL
„Hromadska Dumka'* w  obszernym artykule za) 

moje sie problemem odbudowy inteligencji ruski** 
i rzuć- szereg myśli w tej kwestii. Podnosi tedS* 
myśl przeprowadzenia bezwłocznej rojertracj rato* 
dzieży, która z powodu zawieruchy wojetmej nit zdor 
łafe dokończyć studjów — umożliwić Jej przystąpie­
nie do egzaminów, utworzyć w każdeęn pdmnzju^ 
odpowiednie kursy jzupełmaji e t  z okresem aż Jedne 
miesięcznego!!) studium, celem uzupelnkuiU brakóWi 
zapewnić młodzieży utrzymanie. „Ani Jednemu dzbr 
cku. W e  uczy się w naszej szkole — nłszr „Hro 
madzka Dumka” — nie wolno zmarnować ani Jedne­
go roku. Dlatego jest rzeczą naszego patrj* 
nauczycielstwa znaleźć sposoby, aby p&ckgoglogsi 
wymaganie po-odzić z patriotycznym obo,/iązJdea 
bieżące, chwil!.” Jak to pogo 'rić. by z jedaej' -JUff 
ny „ani Jedno dziecko ukraińskie nie zmarnowało a d  
jednego toku — ze stanowiskiem nauczycŁetow* 
mającego godzić „pedagogiczne wymagania** z ,p> 
triotycziuja obowiązkium ch w ili — śo J a t  i « i  wr



\s u s m  p o i M ^  ta . m i  m  a  g m  m

„ -  - ty di, fa&rzs fabrykę Inteligenci nade* w 
^ c h  «n&dć . i_erz4&

t  O a r a  mówi *uk aiżs*l hrabia'1?
. i.j3raPce ęj mn-aine1* — 9rs.an niewątpliwie uhm* 

na paryskim bruku przej doskonała nposa- 
r™”  .,by»ińslde biuro reklamowo-prasowe" — do* 
jj®; iż korespondent „New York Herald" zetkną de 

Remo z hr. Michaiłem Tyszkiewiczem, któiy 
w teł miejscowości podczas konferencji. 

ftjjR-rpd kilkunastu dniami odbytej jako „prezydent 
2®*™ski- delegacji ma konferencje pokojowa". Otóż 
5^Tysztuewłcz zapewniał korespondenta, iż sprawę 
2®Y>y popiera Francja, Grecja l Włochy, stanowi­
l i na razie niewiadome. Hr. Tyszkiewicz prc- 
** koaBclc o oficerów-instruktorów i techników, ktd- 
!?°y zc ntjnizowali ajmj* ł uczynili ja zdatna do 
^®row- izenU jej tadad. *

Pr_»a rosii na bruka wlMcńskim. *
łłStaimch dniach z Ucznie we Wieanm eepr- 

^ow anej prasy ruskiej zakończył i swój Żywot 
gtłotbn" — wydawana pt/ez Semena Wftylta. Ten 

ruskiej partii socjalistycznej w czasie inwazji 
objął „komisariat naftowy" w Bor,*tewfu. 

7®®taił kieszenie milionami a wyjechawszy do Wie 
wydawaL. „Borotb*-  «l. „walkę" w ‘broda ro- 

^Mków.

Tydzień ideMscytowy.
?LEBISOY łL ,  

j  -hk dźwięki ,JZtotógo Rogu" tętni riś to słowo 
7° eałei Pclsce. elektryzuje dusze, budzi, porywa do 
w»u, napełnia ni "pokojem ł cieszy nadzieja,

L Wen na Orawie i Spiżu, Ziemi Cieszyńskiej. Gór- 
jjf Śląsku, na Mazurach i Warmjl jest ono hasłem, 
Zmiennego trudu, wysiłku, tęsknoty i oczekiwania; 

tu woła do współpracy, do czynu dla nich. dla bra- 
haszej nie wolnej jeszcze.

.D ru giego  dnia Zielonych Świat t. j. 24-go majk  
"JjJboczynamy w naszym rycerskim jodzie, tydzień 
*®hiscytowy zbiórka na ulicach, w parkach, cukler- 
‘•ch. kawiarniach i t. d„ przyczem prgy -*olikach 

Dfeegawane będą broszury igitacyjne, dotyczące 
plebiscytowych, numery gazet wychodr acych 

?* tych ziemiach, odezwy, kartki korespondencyjne 
wogóle -zeczy dotyczące akcji plebiscytowej, 

**az cenne dla, zbieraczy.
W sobotę, t. j. 2i b. m, miedzy godzina 4 — 7 po- 

* Jdniu w biurze Syndykatu rolniczego plac Marjao- 
łO I. p„ zostaną rozdane puszki i odznaki, zgła- 

^łącym sie gotowym do trudn tego puidom. 
t Nie zabraknie wśród nich nikogo, bo czyn nasz 

dni ma zasilić fundusze plebiscytowe, a co war 
jjJtjszc, ma okazać cierpiącym tam jaszym braciom 

licznym wśród nas obcym, że w trudzie wyzwo­
l ą  z niewoli j esteśmy wszyscy razem—ramie Przy 
dnieniu.
. Będąc pewi tui gorącego *v!czuci- mfoośet tejv 

Komitet nie rozsyła osobnych zap.oszeń, ocze- 
?Jlac, że wszyscy w orrtiTiku do współpracy i ofiary 
pną, _  (Biuro Syndykatu rolniczego, olać Marfauj

a 10.) •* -~M
za KOMITET OBRONY KRrSÓW  ZACHÓD, 

dr. Juras/. L. Nowiłka.

^ L A C Y !  PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 
Lwów, plac Marjackl L. 19." '

Wiadomości bieżąco.
Lwów, 20 maja

- REPERTUAR TEATRt) MIEJSKIEGO:
, We czwa-.cK ?<) maja o 7-raej „Księżniczka Czar" 
2*23.", operetka w t aktach L. Steina . B. Jenbacha, 
*̂hz. .ca Fmeryira Kolmana.

W piąte< 21 maja o 7-mej „Carmen" opera w 4
H. Mouhaca i L. Hal&rjdego, inuzyka Jerzego

— Iow . opłt nad zabyti sml sztuld t kultury z*- 
wiwdamtó, te  dalszy wykład lnsi'ukcyipy z przt- 
czarni rrol Uniw. ka, dra Żyły na temat .(Rozwój 
stylów v  architekturze cz. IV 'Epoki gotycka) od­
będzie Jv, wyj»tko“' w piątek dn. 31 bm. o gndz- 
7 wlecz, w saH M. Muzeum Przemysłowegt.

W sobotę dnia 2Ł o godz. 130 j>opo». zwled „  >
I . katedry teó, 2. tali gotyckiej v  kanu nicy królew 
ddej. 3. kruigank - Jasztoru 0 0 . Dominikanów.

W ponie slałek 24 o godz. 10 rano zwiedzeni* 
zbiorów M. Muzeum PrzemysłowoŁO pod osobistfp 
kierownictwem ly r  W, Stronera. _*>

—- 7. Bratni©* Pomocy słuchaczów ujlitto hnik Ko*
Jte t wieczoru kopernikowskiego składa gorąoe pp- 

dziekowanie pp. 'Janinie Korolewicz-Waydowed H. 
Odawow jj, Leonii Barwińskiej. prof. Wacławowi Ko- 
chańsldemo. Wolińskiemu i chórowi „Harta' , którzy 
uczintc. w wt. w  swoim współuddałem uświetnił 
./iecsói Kwemuciwskl. ur; ądauny staraniem Tow, 
Bratnie? Pomocy słuch, polit. w  dniu 15 bm.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. W piąteic 
M a 21 bm o godz. ó-tej wieczór odbędzie się zebra* 
nie na którew infynier-technohg Józet SwU .kem^ski 
z W arezcwy "Wygłosi odczyt pod tytułem: „O nauko 
w«J organizatj, pracy*.

— Rncb pociągów. Dyrekcja koiejow, we LYowie 
ogłasza: Z  -lueu 19 maja br. podejmuje sie .uch 
watrzytna.nyeb od dnia 14 bm. nocl jow  osobowyefi 
nr, 228 i 324 na szlaka Tarnopol—Pudwcło *yskr

— Wydawanie irrapustuk »*i teren operacylny
południowo-wochodni, na wschód od linjj frontu 7. 30 
kwietnia 1920 r. aż Jo  odwołania jest bezwzględnie

'kazań , Szef sztabu ppułk. ThnlOe m <p̂
— Komisja ib iórkow  „Tygodnia Dziad T. O, M.“ 

zawiadamia, że zbiorki ul’czne w ..Tygxinlu dzi.Hf* 
odbędą się w niedzielę 2,vgo. putiiedziaiek 24-gt i w  
nledzidę 30-go maja b. r. — J-*o puszk: śbiórkmsrn 
zgłaszać się można począwszy od piatkn 21 maj i  br 
w biurze głownere T. O. M. przy ul. Koninickiej 6, 
I P. przez cały dzień, w sobotę 23 maja br. tam ie do 
. odadny l-szej pop, — zaś tego samegp dnia od godz. 
5-tej pop. w  gmachu gil. K*sy oszczędności (róg uL 
Jagiellońskiej i Legjonów.) — Począwszy od niedzieli 
23 maja b. r. wydawanie i odbieranie puszek odbywa 
sie w  dniach zbiórkowych w gmachu gał. Kasy o- 
szt ;ednośd przez cały dzień, a spóźnione oddawanie w  
dniach 'tezbiórkowych Tygodnia w biurze gtównem 
T. C. M. w godz. urzędowych. W szyscy zbierający 
wlLdi wyk«k«ać się poleceniem znanego Towarzystwa 
lub znanej ogólnie osoby i otrzymają odpowiednią 
legitymacje, która będzie upraw nili do Dezohtnef Ja­
zdy tram wa mi elektrycznymi w dnie Zbiórkowe.

, ,  Re p e r t u a r  t e a t r u  l it .-a r t . „c z w ó r k a *
"u. Rejtana 1. 3):
. Program XXII. od wtorku 13 maja do prniedział- 
P 24 maja włącznie, codziennie o godz. 7.30 wiecz.

Gościnny występ Jerzego Borowskiego, recytato- 
3 1  Ruun Srnety, tancerki klasycznej. — Anda 

t̂tachman j Mardk Windheim w swoim repertuarze;
'■atdina Noskowska. piosenki liryczne. Na cgólne 

"'ianit ewia „W ogrodzie iezuickim'4 Pióra spółki 1 
“utorskicj „Ki-Zbi-Or. z udziałem całego zespołu. — 
J^tUdo Homer" sketch Peera z J. Borońskim i Z. 
Kr*rlczem w &»ównych rolach. — Konferuję Zbigniew 
wrwicz.

Enety wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka 6),
* 6-ej wiecz. przy kasie.

W? wtorek 2? mak premiera Programu XXIIL
"V-- o

— Strąflc szewców zakończony został wczoraj o* 
gotowa, Mafstiuwie. nic chcąc orzedłu^aó Konfliktu, 
podwyższyli ceny za robotę spodów 1 płace maszyni­
stów i krajaczy: robotnicy żądania swoje trochę o- 
granlczyE — a  . .dok łwo 'Sid to _apł«oL

— Burzliwe zgromadzenie poocrowoów. W nie* 
dzidę, dnia 16 b. m. przed odudniem odbyto tię w 
sali Tow. Politedi. doroczni uralee zgromadz 
czlmków jeu. ro ze związków gpsM /rczych pra- 
< „uników pocztowy^ Źiiu.„resowani< się ozlon* 
ków sprawa gospodarczą k̂ msumu było olbrzymie, s ł - 
la bowiem Twa Politechntecnego nie mogl* zebranych 
pomleśdć. Ponieważ tak tcom. ją rev.izyjiu wybra­
na przez zeszłoroczne Walne Zgromadzenie, jakotei 
komisja szkontrując* z łona Rady nadzorczej, wyk r 
zały cały szereg niedomagań w gospodarce konsumu, 
a szereg mówców Witz! obeznanych z ^osoodarką 
wskazał jako jedyna drogę prowadzące do sanacji sto­
sunków wprowadzenie do Zarzadn zupinie nowych 
ludzi zdawało się, żt do sanacji już kuk niedileki 
Niestety, gdy miano jrm fapić do wyboru nowej Ra­
dy nadzoruj, która miałaby zaproponować walnunu 
zgromadzeniu nowych dyrektorów konsumu, a jako 
pierwsze zadanie miała polecoti j  zoadanie dokładnie 
gospodarki ustępującego * rządu Związku, znalazło 
sie grono członków, osobiście najwidoczniej z obec­
nej niezdrowej rrospodarki zadowolone, któr. wszedł­
szy z ustepi. ' i cfcrrekcl t 1 częścią Rady nadzorczej 
w ^rozumienie, rozrzuciło wydniKowana listę kan­
dydatów dc nowej Rady n&Jzorczei, mając na celu 
wze? zaskoczenie mniu •iświadomlonjtch członków 
Przeforsować Zarząd ełożnny w znacznej eześc z 
tych samych ludzi, których gospodarkę badać mianu. 
Robota ta wywołała taką burzę i roznamiętnlenle 
wśród reszty zebranych członków, że dalsze prowa­
dzenie obrad stało się niemożliwe, a walne 7 groma­
dzenie na wniosek Jednego z członków zostało odro­
czone.
— —W" — " II 111   mm I.nijyi 11

Ciulom  
AniirzBla OąlkomMego,

ppor. i,-:: lułkn t mów Wojsk Polakleh, bytat^ ad)u> 
ę uta 1-go pułku strzelców lwowsldeb.

W araganow: a pędzie idzie tasza raki-, zwy- 
1 atpsin na Wschód. Wpatrzeni w słoneczne bły- 

ąlL s t u l i  tej orężnej rzeszy, nie widzim, tek drogr jak 
kłwav/r jak ciętu okupywać nam trzeba krok każ­
de::. u pode te kwiaty lj*te na dalektóh rubieżach 
B b^sdM B śl- '4 r.aJe i  ^  ^WWwte, - -  • w  ^ ;

Otó snów jeden, sirojtu do ^jedawna n 
i zyulum, poległ w rdzawej krwi kałuży w  bohater­
skim szturmie na RoZiatyn.

Ppor. Andrzej Gużkowssri, niezłoranv żołnierz.’ 
jeden z pierwszych rycerzy Lsrtego Grodu, opromie­
niony „ureoią sławy już rok temu, w czasie walk o - 
Lwów 1 wschodnią MałopoJsk* zginą? n? pozycji dnjp 
27-go kwietnia 1920 r.

Tragiczna w.eść ta wstrzasaęla głęboko sercami 
Jego dawnych towarzyszy broni Znalihny Gc wszy­
scy, my żołnierze Dywizji lwowskiej. lig o  n iestruóa 
negt. lekceważącego sobie śmierć oficera, pierwszego 
pułku Strzelców lwowskich, nieodstępnego aojutanta 
Dowódcy tegoż oułku i grupy operacyjnej majora 
Gieńskiego który go kocha? jak syna. I myśną, go kx>- 
chalL Nikt Mu o tem nie mówił, bc wiedzieli to wszy­
scy. Bo żołnierska! miłość skąpa jest w  słowach i szor 
stka w fonnie. Tem silniej jednak, uwydatnia się w 
czynach, znaliśmy Go i widzieli ooazień to pi ry tym-, 
to przy u n ty r  batalionie. Pchał się sam na kule Z* 
karabinem wzdychał. Był Um  wszędzie razem ze 
swyuj dowódes gdzie — jak powiada — Marł* Konor 
nicka: —* - . _:

.majdziebilej biją króle, - -
a najgęściej giną chłopi"

ElegaUdk, ubrany zawsze bez zarzutu, pyszny 
M óńeo . w brudne’ cl d e  ruskiej sprawiał wrażenie 
sztabow a Je^o zawsze czyste mankiety ze szpinW  
mi były nawet przyczyną parokrotnych uwag ze stro­
ny tych, którzy świeżo dc nas p rybyli i nie wid^eU 
Qo jeszcze w  ogniu

Całą falą gorących wspomnień % t d  „Nasze 
wolny — wspomnień, któie wytworzyły ten teAmHi 
aerdecyri’ wiążący wszystkich żomierzy Iwcrwskicó. 
w  jedną rodrinę, ciśnie się do serca.

Zginał, _  nie wróci do nas więcej. — Gdzieś tam 
na Wołyniu jako adiutant brygady jazay, prowadteje 
żółtych krakowskich ukoów  do ataku. „To ni< tnoże 
być , „to nie może oyć" — w jr  rwa się nam z ust 
trvTożIiwy szept.. A jedtuu tak — to prawda!

T yk  młodego zapału tyle młodej k rw i Tobie, 
Wojno, można P an i składamy w ofierw

By wywalczyć jasn* Jutro — hetn? dłoma' nosie* 
żołnierski rozrzucasz.

Las. co ^eń wyrośnie, stanie m um u aa granicach 
nuszych, naprzeciw wiogów, oowiem w ich konarach 
zamieszkają duchy Tych, którzy Polskę od fundan ca 
tów budowaną, własn- piersią w  najdększych Jej 
dniach zasłonili

Rycerzyku miły. rycerzyku dzielny, niech Cl 
Matka-Ziemia ldcką będzie. Niech Cl będzie lekką ŁI 
ziemia, którą przysypią G ę Twoi Najmilsi, w  żalu 
nieutuleni, Two1 najbliżsi k tóryd oól — jerl aaszym 
bólem. Bowiem razem z Nimi oczy diońmi L ̂ łaniamy, 
by  d e  widzieć tej s^asznej mogiły, która CR pochto 
nie.

G , którzy Ci* KochaK, płaczą po Tobie, a m*A!- 
nc żałość htwied Znieść, skoro jest „działem nietylko 
Twaj, Kolego, śusłej rodziny, ale i teł dalddaj — tej 
zdniersikJeL 

Lwów
W dowda żołnierskiej czci 1 panded 

________________________ T. N.

Z m nz;ki.
POR ANET POLSKIE *iO ZWIĄZKU MITYCZNC 

PEDAfiOaiCZNEGO.
Stwafliem „Polskiego związku muzyczn<vped> 

gogicznego" oJbyl się w niedzielę porań dc kamora!-* 
no-wokalny z deklimacją. W skład zwięzłego pro- 
Ctmr w*-szły dwa Tria tj, Saim-Saense: Trio fort> 
pianowe wiur" i „Rapsod  ̂ — Tria" Różyckie® 
nadtr Bódcketgo: „Zemsta kwiatów' [kwartet dam 
sld i deklamacja) i Chopin? — Miku,„go: „Pretadiur 
13, op. 28" na kwartci wokaiuy z akompaniamentem 
instruniwitów. Co do Sain*-5aensa i Różycfcbgtt — 
żadnych zastrzeżeń, rfTrio'* derwsztgo pełne ehspuw 
ddvl francuskiej finezfl poza najpiękniejszą części 
drugą (andarte), opartą na dziwnie słowiańskim, nie 
skoortiynowi nym stąd z całością motywie, „Rapso- 
dja“ — drugięgo bajeczna w koncepcji silna w fakto­
rze. Zastrzeżenia r dne »zą się do dwóch dalszych 
utworów, .Zemsta kwiatów" Jest banalna. Porusz, 
w niej kompozytor cpważny problem (połączenie 
melodakhmacil z kwartete i deklamacją solową,' 
rorwi. ać go nie umie. dyietantyzuje omaL Zasłu­
żony ńa Innem polu- oglądany przez pryzmat tej f 
taldej koncepri! muzycznej — blednie. Co do Chopin; 
dla mnie osobiście wszslkie wogóle przeróbki jego 
dzieł są — bolesne. Jakieś „ncM me tangere" w za- 
k-rsie tąided jak iego muzyka istnieć musi

W ykonały program wybitne tutejsze „siły. P, 
w is la w a  Setmajerówna, której od lat nie słysze- 
Hśmy (ortntrlo przed tety sześd* grała we Wiedniu]! 
O jeia pu*t lortepimowy. wywiązując się ze swegj 
trudnego zadania ak*» npai atorskl-go z  wielka su- 
miennoidą. V ykonanie obu Triów stwierdza, że 
przy dolszem a raniu sie raogUbyśmy pozyskać cen­
ny nowy zespół. Produkcja ta, w Której współdzia­
łali [anoWa Cetner (skrzypce) i prof. Danczow&T* 
(wiolonczela) wykazywała tak poważne wartości że 
* połowi temu moin,® stawiać jasne horoskopy. 
A że muzyki karaerali ei nigdy za wiele, zatej I 
wskaźniki na pizyszlośó ja je.

W  Skład kwartetu wokalnego weszły pąnte Mą*
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i* *  Wiśniewska (sopnn !.)', Zofia Franku w sK  (so- 
iftrw* D.), Jadwiga Heinrich 6 wn a tmezosopran), Mairja

tecznrko -ska (alt). Kwartet starał sle spełni 5 w o je  
;wdanie |ak najlepiej szkoda tylko że, tak wspomnia­
łem, utwory przezeń wykonano nie stały na wyso- 

; kości utworów wykonywanych przez Trio. Partie 
harmonium oblał prof. Adamczak. Deklamowała pię­
knie i z wyrazem p. Ladosiówn i, pojadająca nieza- 
!̂ ’"łczony do dnki;n?icit talent.

>• ■ ProL Lesław j a 1 orski

Kwestia w u s z k a ó w a u  nss.
Żywotna ta  kwestj? zgromadziła wczoraj w Pól 

flW arzystw ie Pelitech. bardzo liczne grono osób ze 
ilWiata technicznego i kol bezpośrednio zainteresowar 
nych. Po zagajeniu zebrania przez prezesa Rybickie- 
«po z*dxral stos dr iB ź. Jan Łopuszański prof. Rolite- 
jhnikl we Lwowie

Dq rzędu potrzeb ludzkich które mnsŁ.i być bez- 
iwtarunkowo zaspokojone ze względów fizMogicz- 
ł^ c h  m lei"  pożywienie, mieszkanie i c Izienie. Na 
mii szkanie przypadało wedle przeawojetmego khicz 
rozdziału 15 do 25 proc. pełnych dochodów ludność 
jiednaj i reonio zamożnej. Ponieważ bieda 1 nledo- 
Statek ujawnia się na<j;1askrawie5 w tzw. nędzy mie­
szkaniowej, przetu kw esta  pomieszkań wyłania się 
obecnie na plan, pierwszy, mimo swa drugorzędi ą ro- 
)ę w  budżecie codziennych wydijtków; kosztem mie- 
nzic&A bowiem zaspokaja ludność uboźsz inne „pier­
wszo potrzeby".

Gdy nic tak nie rzuu. się w oczy |ak właśnie ta 
nę& ai a nic róvnie ujeimue nie oddziaływa nn zdro­
wie, zdolności fizyczno, i umysłowe, rozwój życia 
rodzinnego i moralność, zmysł porządku 1 oszczfd- 
“ ość Jak mieszkanie nie dziw, że sprawa ta  istnlate 
ód wieków, a w chwili wybuchu wojny zwróciła się 
■łrzeciw drożyźnie mieszkaniowej, pracując równo­
cześnie nad podniesieniem jakości mieszkań poć 
względem zdrowotnym i estetycznym. Zrazu ustąpi­
w szy miejscr kwestśi żywnościowe!, daje w obecnej 
dobie ooraz to dobitniejsze dowody swej żywotności. 
I łf  czasie wojny światowej pamiętano wprawdzie o 
zapobieżeniu drożyźnie i lichwie mieszkaniowej, po- 
nmięto jedn&i wszystkie inne, niemniej ważne postu­
laty, jak przeludnienie i b^ak mieszkań, załatwieni^ 
iprawy ustaw i rozporządzeń mieszkaniowych itp.

Po tym wstępie przeszedł prelegent na podstawie 
“ czaych tablic cyfrowych do przedstawienia rozmia­
rów klęski, by następnie podać środki ratunkowe ja­
kie należy bezzwłocznie stosować dla ochrony przed 
katastrofą

Np zastój w ruchu budowlanym w czasie wojny 
złożył się brak sił roboczych i materiałów budowla­
nych, a dalej ustawy wydane w celu ochrony lokato­
rów przed wyzyskiem i lichwą czyli t  zw. .ustawy o 
ochronie lokatora". Ustawy te były wprawdzie ze 
względów socjalnych niezbędne, lecz nie poddane 
- 'czas rewizji wywołały nietylko brak zaintereso­
wania się sprawami budowlanemi, ale nieufność 
i niechęć lokaty pieniędzy w przedsięwzięciach bu- 
JflfwlanycU-

Inichtywa mieszki mewa wytrącona w ten spo- 
sóo z rąk prywatnych musi być dla zaradzenia złemu 
podjętą przez państwo i miasta. Już Lubecki piseł w 
r. 1821 „i akie niestety jest położenie wiadzy w kraju 
nłerozwinietym, iak nasz. że musi we wszystkiem i 
na każderr. polu brać w  swe rrce  inicjatywę".

Aby noznać czy i w jakim stopniu i nieje u nas 
brak mieszkań, wglądnąć potrzeba w  stosunki miesz­
kaniowe przedwojennego okresu. Z zestawień dat 
ludności miast w stosunku do ludności kraiu widocz- 
nem jest że miastf nasze nie osiągnęły wielkości, nor­
malnej tjl odpowiadają naturalnej zlewni ludzkiej.

Przyrost ludności miejskiej byl nie tylko sta­
łym, ale w ostatnie* czasach nawet silnym j. n. p. 
j'ódź, okazująca wzrost podibny do miast amerykań­
skich. Również w  czasie wojny miasta nie wyludniły 
idę, lecz przyrosły, co tłumaczy się naturalnym przy­
rostem luoności miejskiej i masowym napływem lud­
ności wiejskie] z połaci kraju zniszczonego zawieru­
chą wojenną,

O Ue stwierdzamy z trikUm ilościowy przyrost 
ludności, o tyle łatwo zauważamy absolutny brak 
przyrostu mieszkai na całym obszarze ziem polskich.
0  zmaj liu ilości mieszkań w naszych miastach w 
okresie yojenny przekonują się i  jednej strony domy
1 budynki 'ozpoczęte przed wojną, a do dziś nieukoń 
czone, z li ugiej zaś opróżnione z mieszkańców 
w«!mtek kompletnej ruiny. Ale ł w innych państwach 
|ak  AngllL Francji, Niemczech wy.tepuje zjawisko 
Zastoju budowlanego, tam nie objawia się to jednak 
tak jaskrawo, iak u nas.

Zestawiając przyrost luduości z zastojem ruchu 
budowlane to  nasuwa sie mimowoli kwestja miesz­
kaniowa. Nie ulega wątpliwości, że warunki miesz­
kaniowe pogorszyły się w przeludnionych miastach 
yr stosunku do okresu przedwojennego. Miasto Lwów 
imajduje się i pod tym wz clędem w najg: szein po- 
fo ia iiu ; w  nieco lepszym są Kraków i Warszaw,*. 
Poznań .zaś posiada najmniejszą gęstość obsady z po­
śród miast polskich.

Z wy,, idem Poznania odbieramy daleko od norm 
Ouropejskich, a z pewnością 1 zdrowotnych. Z zesta­

wień 1 tahPc widzimy, że w 12 większych miastach 
Polski brak c*toło 77.006 mieszkań, w pierwszym 
rzędzie <małych, przeznaczonych dla ludności nieza­
możnej, która oznacza okjło 70 do 85 prc. całkowitej 
ilości Aby utrzymać si<. przynajmniej na poziomie 
przedwojennym trzeba poza wymiemonemi 77.000 
mieszkaniami stworzyć rezerwę 3 prc. t. j. 2.300 mie­
szkań razem około 7" 303 o pojemności użytecznej 
8037000 m sześć. Licząc się z dalszym normalnym 
przyrostem ludności ocenić wypada zapotrzebowanie 
mieszkań 12 najwiotszych miast naszych na 11.000 
o pojemności ie tto  996.060 tn sześć., brutto zaś 
1,188.000 m sześć.

Na i odstawie tych danych można uscalić program 
budowy na najbliższy okres czasu, najprawdopodo­
bniej 10-lecie. i oznaczy* wysokość nakładów pie­
niężnych. Z góry trzeba zaznaczyć, że stopa miesz­
kaniowa musi uledz silnej redukcji ! zachowując ile 
możności warunki, zapewniające zdrowotność i ekc- 
doi ię mieszkań musimy zrezygnować z komfortu.

Wyposażenie naszych mieszkań w  przyszłości naj­
bliższej będzie nie tylko skromne, ale nawet ubogie, 
Musimy się wyrzec nadmiaru przestrzeni. Mieszka­
nia będą małe i ciasne. Pokoje osiągną głębokość do 
5 m.. szerokość d;, 3.5 m.. a wysokość do 2.3 m. (dla 
oszczędności opału) Ciasnota mieszkań nie będzie 
znowu zbyt dotkliwą, dla braku mebli i sprzętów, spo­
wodowanego ogromną ich drożyzną. Na podstawie 
powyższych danych s wierdzamy koszta uzupełnie­
nia braku mieszkań dla miast na 171 miljonów ma­
rek w złocie, co rozłożone na .‘O-lefni okres budowy 
wymaga roczi.ego wkładu pieniężnego 17 miljonów. 
Oprócz tego potrzeba na pokrycie co-ocznego przy­
rostu mieszkań dalszych 24 milj.mów marek czyli ra ­
zem 4! miljonów .marek w złocie. Wedle dzisiejszycn 
cen wyniesie ta kwota około »23 do , LL’5 miljonów 
marek. Dla ogółu miast polskich wydatek wzrósłby 
ao 3.5 miljąrda. Kwoty te nie obejmują budynków 
zniszczonych wojnę ani remon-ów. ani reż wreszeń 
budynków na pomieszczenie włulz i urzędów.

Wysokość czynszu nowych domów, lako renta 
w  wysokości 5 ao 5 proc. kosztów budowy, mai łaby 
być wedle dawnych zasad ekonomiki (na opłatę mie­
szkania l i —2C prc. pełnych dochodów zarobnika) 
pokryła z zarobku, he.c zachwiania równowagi bu­
dżetowej. Uiszczenie łednak tej zapłaty natrafi na 
poważne trudności natury socjalnej.

Gdy bowiem dawni posiadać:, i  mieszkań wię­
kszych i wygodniejszych opłacaliby, wobec ustawy 
o ochronie lokatora, czynsze najmu 5 razv mniejsze, 
trudno będzie wytłumaczyć najemnicom t. z. „tanich 
mieszkań" słuszność wysokich opłat czynszowych 
w  nowych budowlach. I tu leży punkt ciężkości c  
lei sprawy. Nie ulega ju t dziś wąrpl*wości. >z usta­
wa o ochronie lokatora nusi uledz modyfikacji i to 
w  najbliższym czasie.

By rozwiązać kwestię mieszkaniową rzeba 
stworzyć kredyt. Skoro źródło dotychczasowe, kre­
dytu prywatnego zostało zamknięte, nowem źródłem 
kredytowem musi być pańsłwo.

Państwo musi i powinno poza tern brać udział w 
powołaniu towarzystw i spólsg budow anych, a to 
jako założyciel, przystępując do nich z jak najwię­
kszymi udziałami. * 0

Pomijając dla .szczupłości czisu zagadnienie o- 
panowania spekulacji gruntowej, omawia prelegent 
zn?czenit ustawy budowlanej i planów rozbudowy.

Lecz i tu nie koniec współpracy państwa. Poza 
pieniądzem i ustawami potrzebą jeszcze nute.jałów  
budowlanych. Państwo musi wspóla e- z przemysłem 
prywatnym wytworzyć organizację, któraby zape­
wniła wytwór?+wo materjatów dla budowy w odpo­
wiedniej ilości i jakości. To wszystko stać się musi 
dość wcześnie, by ni i wywołać katastrof społecz­
nych. niszczących organizm państwowy. Pamiętać 
przytem trzeba, ze miasta nasze jak dotąd są nie tyl­
ko warstatami najżmudniejszej i najbardziej twórczej 
pracy ludzkości, ale także i wylęgarnią najpotworniej­
szych chorób spoijcznych.

Po tak zajmującym wykładzie, nagrodzonym 
hucznemi oklaskami rozwinęła się dyskusji, w któ­
rej zabielali glos: prezes Rybicki, prof. Thullie, Inż. 
Biernacki Ponieważ pora lwia spóźniona do głosu 
zaś zapisała się jeszcze znaczna ilość członków, prze­
łożono dalszy ciąg dyskusji na następne zebranie ty­
godniowe we środę 26 bm.

kronika sportow a.
ZE SKAUliNGU. 

lYisłą do Gdańska wybiera się grupa skautów 
małopolskich — chorągwi lwowsKicj. - -  Tura Kra­
ków—Gdańsk—Puck. Przygotowani i o tyle postąpi­
ły. że 3 łodzie budowane w dokach we Włocławku 
będą ukończone już 10 czeiwca. a prace nad uzupeł­
nieniem floty postępują raźno. Chodzi obecnie o do­
bór załogi. Co załogi mogą należeć chłopcy (w pierw­
szym rzędzie skauc1) po ukończonym roku 15 życia, 
silnie rozwinięci fizycznie, zahartowani, umiejący 
pływać i wiosłować jednem wiosłem. Każdy ucze­
stnik składa 1000 Mp. na drogę powrotną kuleją, a 
będzie zaopatrzony w podręczną gotówkę o (mad 200 
Mp.

Wyrieczka wyruszy w pierwszych dniach 
z Krakowa; trwać będzie dni 30. Pierwsza żbio* 
załogi odbędzie się we Lwowie dnia 13 c z e r w  ^  
Sokole-Macierzy (Zimorowicz i f>V W yb ierze S1? ^  
młodzieży do załogi zasadniczej. i0 do rezerwy ^  
ew. uzupełnienia załogi w cza sie  tury. Zz' , ;wru' w£j 
stowne należy przesyłać niezwłocznie do M it j>ca| 
komendy skautowej, Ztmorowiczi 6, Lwów.

Aleksander Warzenie*- .

ł l  k r e j i n .

i

ZŁOCZÓW.
Pomoc rz«dowa dla gmin. -  Osiedleńcy w F 
—Personal szpitala ' irojsh iwego na plebiscyt etesw^ 

ski. — Wynik zbiórki na TSL.
Staraniem tutejszej Organizacji Narodowej L H 

pośrednictwem posła Wl. Dębskiego uzysk md 7̂ 
get, lelegata rządu p. Gałeckiego kwotę 50.00C 
wsparcie najbiedniejszych włościan z gmin UsZ®S 
Hucisko Oleskie i Pobocz. Włościanie ci wsku*^ 
zniszczenia fabryki sasowskiej utracili zarobek i ^  
dło swego utrzymania, stąd tez wielu z nich znal*®" 
się w wielkiej nędzy. Uzyskaną Kwoię rozdz’e i ^  
w ten sposób, że Uszni przypadło 25,000 K., n- *

’ cisko Oleskie 15.000, a na Pabacz 10.000 K. ^  1
Podew aż ludność tych gmin oświadczyła, 'f 

prosi o pomoc w naturalj ich. nrzeto za uzyskaną sUlr 
wencję zostaną zakupiwe ziemniaki i zboże i zo# 
ną rozdzielone między włościan.

Podobnie uzyskano od p. delegata zapór 
1000 Mk. tym rodzinom w Rudzie Kotłowskiej, 
zaczął szerzyć się tyfas głodowy, a Organizacja %  
rodowa przeznaczyła im drugie 1000 Mk. Nadtc W  i  
ganizacja wyjednała d h  tej gminy od konsumu kol*1 ■ 
jowego dwa cetnary mąki, za który to czyn szlacht 1 
tny należy się kolejarzom, a zwłaszcza naczelnik''* 
stacji p. Broschowi uznanie i podziękowanie.

Osiedleńcy w  Ryk iwie (obok Złoczowa) 
kają na razie w wilgotnych piwnicach dawnej gorz* 
ni. a chaty, choćby jednoizbowe, wyrabiane .pr** 
Ekspozyturę budowlaną, w w artość 16.000 K bez 
krycia, są dla osiedleńców nrawie niedostetoe. geo? 
na wykupno ziemi wyłożyli prawie całą swolą &  
tówkę. Wobec tego złoczowska Organ;zucja Narbł 
ma niemałą troskę, jak tvm ludziom przyjść z doiu® 
cą. Organizacja spedziewą się że p nosef W hd. Dę1 
ski, który niejednokrotnie dał dowód, że sprawv p<* 
wiatu złoczowskiego leżą mu na seicu i tym raz*^ 
zechce zająć się serdecznie losem osiedleńców * 
Rykowie.

Personul szpitala wojskowego w Złoczowie zh1 
żył na pleoiscvt cieszyński 133? Mk. W  składce ucZ» 
stnicz^di także chorzy, co nader chlubnie świadek 
o polskim żołnierzu.

Zb'órka w dniu 3 maja dałt wspaniały wyniK 
Zebrano w Złoczowie na cele TSL’. około 10.000

STARY SAMBOR. »
„Pożyczka odrodzenia". % '  ■ :

Dnia 14 maja odbyło się w Starym Samborze P®" 
siedzenie Komitetu powiatowego dla propagandy po* 
skiej „pożyczki odrodzenia", zwmanego przez starli 
stę Cwierzewicza. Zarządzono odbycie w ciągu Jn- 
najbliższych szeregu wieców w należących po powi* 
tu miastach i miasteczkach: Starym Samborze, S tar- 
Soli, Chyrowie. Felsztynie i Laszkach Murowanych 
tudzież zorganizowanie przy pomocy naczelników 
gmin, proboszczów i kahalów komitetów lokalnych, 
zarówno w powyższych miejscowościach, jakoteż W l 
każdrj wsi powiatu. Dzięki gorącym zabiegom stare 
sty Cwierzewicza, oraz referenta; komisarza Dyhdalc- ( 
wicza. który ci?',zy się ogromną, w całym powiscf 
popularnością i pow szechnem zaufaniem ludności, 
subskrybowano w piem szym  zaraz dniu kwotę 
ćwierć miliona marek (między innymi p. Bzowski z* 
Spasa 100.000 .r.arek.) Fakt ren uprawnia do nadziei 
że powiat nasz, ctoć bardzo zubożały wssutek wy* 
padkóv- wojennych, nie znajdzie się na szarym koń* f  
cu w szeregu małopolskich powiatów.

O G Ł O S Z E N I A .
Sekunciarjusz n H 7  f l D f l C C C t f  

szpitala pow?z- •  Łmm W  H  1 1 J  JP k  ł »
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od godz, 3- -5 

Lwów, Rynek 41, 1 p. 2314

KONKURS. 2683

D o Urzędu okręgowego wołyńskiego 
w  Łucku przyjęci zo sta n ą : referenci admi- 
nistracyjn: gospodarczy i handlowo - prze­
m ysłow i oraz rutynowani urzędnic” kance­
laryjni.

Kandydaci mogą się zgłaszać dla oso­
bistego porozumienia się -w hott.u Geor- 
g e ’a, pokój nr. 81 w aniu 20 maja w 
dżinach od 12—3 po, c i. i od 5 — 7 wie 
i w dniu 21 maja od 1 0 - 1 2  w ;.v ludnie.

Redaktor odpowiedzialny StaHsłay Biega. Z druk „Slow? Polskiego" pou zarządem Autonicso Dohuju, a.


